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= (SERS 5 w zakresie działań swo- 

ich, czómkolwiek społeczności użyte- 

cznym stać się może. Chęć i dobra wo- 

da daią mu popęd; pomysł i praca wy- 

*konywa ; a użytek powszechny, (ieśli iaki 

"nastąpi) staie się iego nagrodą. * Dawnióy 

poświęciłem siebie usłudze kraiu; od pa- 
łasza do roli przeniesiony , pragnąc z mo- 
“tego zacisza, odezwać się do współroda- 
"ków w myśli stania się pożytecznym, po- 
_Stanowilem: na widok publiczny wydać 
móy pomysł. Jeśli ten odpowie publi- 
cznemu Życzeniu, będzie to nagrodą sła- 
héy pracy moiéy; ieśli potwierdzenia nie 
znaydzie, wówczas nie czuiąc upokorze- 

nia (gdyż nie dla sławy autorstwa pisa- 
łem), pocieszę się dobrą chęcią moią. 
"Sądzę przynaymnićy, ze myśl moia da 
' innym popęd i naprowadzi kogo na po 
“myst, od moiego szczęśliwszy. 

Ru 
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Gdy używanie młockarni staie się 

w kraiu naszym coraz powszechnieysze, 

zwróciłem uwagę na niedogodności stodół 

naszych. Te niedogodności są: 

Strata czasu i zmuda w przewożeniu zbo- 

Za z odlegleyszych sąsieków do młoc- 

.karni; 

konieczność ładowania zboża w snopie 
na wozy, lub sanie i iego składania; przez 

co, z przyczyny roztargania snopów, ma» 

ła iego ilość da się na raz ieden zabrać; 

strata przez wytrząśnienie ziarna po dro- 

dze, którćy mimo nayszczelnićy deskami 

, obitych wozów zapobiedz iest trudno; 

w czasie dźdżystych i śnieżnych dni nie- 

można, chociaż potrzeba, przewozić zbo- 

za. Niedogodność ta, tém mocnićy czuć 

sie daie , kiedy niepogoda trwa długo, 

Nąkoniec . niepodobieństwo  rachowania, 

ile się przez każdy dzień wymłóci, bo 

przez zrucanie z warszty, ładowanie na
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wóz, wyładowanie z woza, i branie z są- 

sieka do młockarni, tak się potarga zbo- 

Ze, iż powtórne wiązanie wiecéyby straty 

czasu przyniosło, niżeli młockarnia po- 

Żytku. 

Niektórzy chcąc zapobiegać tym nie- 

dogodnościom, małe stogi w bliskości 

młockarni stawiaią, lecz i przy tych uni- 

knąć nie mogą wspomnionych niedogo- 

dności; sądzę nawet, że lepszaby była 

stodoła na rosochach z chrustu uplecio- 

na, lub szopa. 

Nie iest myślą moią wystawiać konie- 

czność kosztownych budowli i stodół mu- 

„rowanych , owszem sądzę, że kapitał na 

to włożony naymnićy przynosi procentu. 

Przez murowanie takich budowli myślą 

niektórzy oszczędzić koszta naprawy, ia- 

kiéy wymagaią mnićy starannie stawiane 

budynki, a przez to wyrównać procen- 

towi od kapitału na to wyłożonego, ale 

doświadczenie pokazuie, że to zaledwie, 

szczególnićy przy stodołach, ieden przy- 

niesie procent. 
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Wszakże, gdyby komu pozwałała mo- 

Źność stawiania budynków murowanych, 

pod dachówką i w pięknym smaku, niech 

takie buduie. « Chciałem tylko wykazać, 

Że rzeczywista i istotna korzyść gospodar- 

ska, na tego rodzaiu budowlach wcale za- 

sadzać się nie moze. - Wprawdzie, nie 

przynoszą one korzyści, ale przez dłu- 

gie trwanie nie zmuszaią do nowych ko- 
sztów; a widok pięknego zabudowania 

wieyskiego, oprócz własnćy przyiemno- 

ści, uderzając cudzoziemca, odmieni w 

nim częstokroć mylne o kralu naszym 

wyobrażenie. 

Kto ma czysty maiątek i nie więcóy 

długów, iak listy zastawne, a tak się urzą- 

dził, iż od sta bez, kłopotuuiścić się mo- 

Ze, ten po odłożeniu pewnćy kwoty na 

poprawę gospodarstwa i trzód swoich 

przeznaczoną, aby upiększyć kray budo- 

wlami gospodarskiemi,: niechay co. rok 

pewną także przeznaczy ilość. Lecz nie- 

chay przepychu nie szuka w pałacach, 

których widok przy innych nędznych bu- 

dowlach na swoiéy traci wartości. Le- 
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psże ićst małe i porządne mieszkanie, iak 

gmachy dla samćy próżności stawiane, 

częstokroć tak wielkie, iż gdy właściciel 

zawiele na nie łożył wydatku, albo nie- 

dokończa, albo też kończy w niestóso- 

wnym do rozpoczętego planu sposobie, 

Przydać ieszcze potrzeba, że budowanie 

nie iest tak na wsi kosztowne, gdy się 

kto bez budowniczych i bez anszlagów 

obeyść może, bo naienczas każda budo- 

wa o cztery razy powiększa kosztu.  Znać 

przeto powinniśmy budownictwo wiey- 

skie. Młodzież tém zaiąć się winna, w tém 

przekonaniu, że nietylko sobie, ale i dru- 

gim pożyteczną stać się może. 

| Niechay nikt nie sądzi, iżbym radził 

dawnieysze obalać stodoły, a podług mo- 

iego budować sposobu. Gdzie potrzeba 

nowych stodół, lub gdzie się nowe za- 

kładaią folwarki, tam radzę moiego użyć 

wynalazku, 

ed . ; 
Szezególnićy tam, gdzie przez regu- 

licyą z włośćianami, lub przez pokasso- 
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- wanie pastwisk, nowe folwarki zakładać 

trzeba. 

- Stodoła, którą tu wystawiam w ry- 

sunku, iest połączona z dwupiętrowym 

spichrzem i młockarnią, i tak iest wysta- 

wiona, iż oprócz ośmioboku średniego, 
przytykuiące do niego stodoły mogą bydź 

lub murowane, lub z drzewa, aby każdy 

mógł sobie obrać podług upodobania, co 

mu naydogodnieysze. 

ba l.iest rys spodni całćy Sedo’ — czyli - 

Planta; 

ośmioboczne klepisko do młócenia i wia- 

niec, a na tym spichrz, który może bydź 

o iednćm piętrze, lub o dwóch, iak ko- 

mu potrzeba; 

. 

schodv na górę; 

otwór do windowania zboża; 

pociąg podparty dębowemi słupami, déwi- 
gaiącemi belki do spichrza, a te tak na 
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boku są ustawione, aby nie przeszkadza- 

ły do przeiazdu; : 

młockarnia wyniesiona na 4 stopnie, a to, 

aby zboże miało spadek z 

gdzie jest, posuwite klepisko; | 

stół, na którym zboże w snopach do młó- 

cenia posuwaią; 

podstawa ze schódkami, gdzie podaiący 

zboże pod taraban stoi; 

schódki, gdzie stoi odgarniaiący słomę 

od ziarna; 

mieysce, gdzie konie chodzą i poruszaią 
+ | 

młockarnią, z którą w równości wynie- 

sione bydź musi; 

wyiazdy sklepione na podworze; 

wrota do stodół, z których zboże wy- 

rzuca się na klepisko. - 
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. stodoła cała: ZOE ‘ze szczytem; 

fodółs z blochów, na | podmurowaniu 
| s „żkamieniz: 

stodoła z podmurowaniem na słupach, 
bez wypełnienia ścian,'- czyli prosta, 
szopa; ; 

stodoła w ryglowkę czyli wiązarek, W ka- 
Żdą z tych stodół może osobny gatunek 

r: zboża: rych ERO 

wrota zevmetrne do sktadania zboża; 

RR s Lie “wledddaig fay do 
sktadania pe wrota a 

Takie sales ae Re bydź na a. 

i żdym końcu stodół. 

„ W rysunku podałem każdą stodołę na 
25 łokci długą ; lecz te w miarę wielkości 

„ folwarku możnaby powiększyć; tak n. P- 
50 łokci, a ną śr odku, gdzie tu przypada 
szczyt, mógłby bydź w poprzek przeiazd 
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do składania zboża, zamiast. wkońcu, RA 

byłoby za daleko do układania ee 

ba II. iest powierzchnia caléy budowy, rę 

obipóięnia oka: ROZA RE Aki 

ea em bydé ze słowy. isha z ae 

chówki, tylko nie życzę szkudeł.i dra- 

nic; te, podług mnie, są naykosztowniey-, 

sze a długo nie trwaią. 

Może mi kto zarzuci, iż rodzay budo<' 
wania w krzyż nie iest dogodny dla miey- 
sca na dziedzińcu: lecz można użytkować 

z mieysca będącego pomiędzy ramionami, 

Ogrodzić ie, dać środkiem przeiazd do ka- 
żdych wrót, a boki obsadzić drzewem o- 

wocowćm, iak pokazuie mieysce /. G. 

) 

Ściany stodół dla tego dałem wyso- 
kie na 7 łokci, aby większa ilość zbo- 

ża pomieściła się w bliskości młockarni. 

Gdyby: przypadkiem nie pomieściło się 

zboże do tych stodół, natenczas można 

w szczytach, , zostawiaigc otwarte wrota, 

układać stogi przedłużające stodoły ; agdy 
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się z téy wymłoci, zaraz wrotami można 

ze stogu prosto do: stodoły przełożyć 
zboże. i 

Środkową budowlę znalazłem dogo- 
dnieyszą ośmioboczną niżeli okrągłą, a to 

dla wrót, których sklepienie iest mo- 

cnieysze w prostćy ścianie, niż w okrą- 

gléy. 

Żeby kio nie mówił, iż rady'mam tyl- 

ko dla innych, donosze, iż na przyszły 
rok postawię taką stodołę, którą każdy 

będzie mógł widzieć i przekonać się o ićy 
dogodności. 

A teraz poświęcaiąc ten krótki opis 

méy stodoły Rodakom moim, chętnie 

od każdego przyimę rady, ieżeli który 

znaydzie co do przydania lub odmie- 

nienia. 

Co się zaś tyczy dochodu z tego pi- 

semka, oddaię go na korzyść Towanzy- 

STWA PRZYIACIÓŁ OŚWIECENIA, RÓLNICTWA 

i PRzemyszu Wielkiego Xięstwa Poznań-
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skiego. A lubo to mała ofiara, rokuię 
sobie, iż iako pierwsza nie będzie źle 

przyiętą. 

Boguszynpod Xiążem, dnia eae 

Czerwca 1828. © + : 

L. Sczaniecki. 



Czcionkami 

WILHELMA DECKERA i SPÓŁKI 

w Poznaniu. 
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